ŚPIEWAJ 
RAZEM Z NAMI! 


1m blizej wiosny, tym częściej otrzymujemy od Was 
listy z prośbami o teksty i nuty piosenek. Piosenek 
harcerskich — takich, które można by śpiewać na 
zbiórkach, wycieczkach, biwakach, obozach... 

„SŁONECZNE SZLAKI” — to pierwsza piosenka, 
którą Wam dedykujemy. Znajdziecie ją na stronie 3. 


Spotkamy się 
na Ra jdzie 
Świętokrzyskim 


Już po raz szesnasty Ilu- 
fiec ZIIP Starachowice za- 
prasza harcerzy z całego 
kraju na XVI Rajd Świę- 
tokrzyski, Rajd odbędzie 
się w dniach 30.V. — 2.VI. 
1974 r. Organizatorzy wy- 
znaczyli 20 tras. które wio- 


dą przez najpiękniejsze za- 
kątkj Gór Świętokrzyskich. 


Trasy są dobrze zagospo-* 


darowane. właściciele na- 
miotów mogą skorzystać z 
pól biwakowych. W Raj- 
dzie Świętokrzyskim „weź- 
mie także udział młodzież 
z Krajów Demokracji Lu- 
dowej. 

Zgłoszenia należy prze- 
syłać do Komendy Huica 
ZHP (skr. pocztowa 51), 
27-200 Starachowice, (rj) 
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© Atrakcyjna „ściąga” na Mistrzo- 
stwa Świata 

© Poczet „wspaniałych chłopców w 
butach z korkami” 

Już w następnym numerze: 


ALBUM PIŁKARSKIEJ 
REPREZENTACJI 


Wytniesz ze „Swiata Młodych” pier- 
wsze zdjęcie, drugie, trzecie... dwudzie- 
ste! 

Zrobisz sobie z nich album! 

Numerowane kupony przyślesz do re- 
dakcji i możesz wygrać nagrody, ja- 
kich jeszcze nie było nawet u nas: 

© piłki z napisem „World Cup 1974" 
(patrz zdjęcie) 

© piłki z wizerunkami Bolka i 
Lolka 

© zdjęcia naszych piłkarzy z auto- 
grafami 

© proporczyki Polskiego Związku 
Piłki Nożnej 

Album sylwetek naszych kandydatów 
do reprezenfacji Polski na Mistrzostwa 
Świata — to specjalny prezent „Swia 
ta Młodych”. Dla Ciebie! Dla Twoich 
Przyiaciół! $ 

Pamiętaj i powiedz innym: początek 
w najbliższym numerze. 


METRO I 


dyby tak policzyć, ile 
w minionym trzydzie- 
stoleciu wybudowaliś- 
my nowych domów, ba, ca- 
łych osiedli, miast i fabryk, 
okazałoby się, że w tak 
krótkim czasie powstała 
druga Polska. A w latach 
nadchodzących proces ten 
będzie jeszcze szybszy. Pod- 
wojenie naszego trwałego 
majątku narodowego nastą- 
pi w co najmniej o połowę 
krótszym czasie. Fakt ten 
cieszy każdego przeciętne- 
go obywatela. Natomiast 
spędza sen z powiek spe- 
cjalistom od urbanistyki i 
planowania. Procesowi u- 
przemysłowienia nieu- 
chronnie towarzyszy roz- 
wój miast. I tu dochodzi- 
my do sedna problemu, o 
którym chcemy dziś opo- 
wiedzieć na przykładzie 
Górnośląskiego Okręgu 
Przemysłowego, zwanego w 
skrócie GOP. 
Okręg ten z racji wielu 
naszych bogactw  kopal- 


NIE WISZĄCE 
LECZ SZYNOWE 
POJAZDY 


Już 10 lat temu powsta- 
ła koncepcja zbudowania 
na Śląsku szybkiej kolei 
wiszącej. Wagony takiej 
kolei poruszałyby się nad 
ziemią, ma żelbetowych 
szynach zawieszonych na 
słupach. Zaletą takiej kon- 
cepcji kolei jest przede 


nych tam występujących, 
głównie węgla, rozwinął się 
do niebywałych rozmiarów. 
Na niewielkim obszarze 
skupiły się setki kopalń, 


„hut, fabryk. Małe kiedyś 


osiedla robotnicze  prze- 
kształciły się w wielkie 
miasta. Dziś praktycznie 


„nie wiadomo, gdzie kończą 


się Katowice, a zaczyna 
Chorzów, gdzie kończy się 
Chorzów, a zaczyna Bytom 
itd. Aż kilkanaście miast 
tworzy wielką przemysło- 
wo-miejską aglomerację, 
jak się ostatnio nazywa ta- 
kie skupiska. I tak jak na 
całym świecie, u nas rów- 
nież okręgi przemysłowe 
wykazują stałą tendencję 
rozwojową, stale się po- 
większają. Budowanie bo- 
wiem następnych, nowych 
zakładów przemysłowych w 
takim okręgu jest tańsze 
niż wznoszenie ich i póź- 
niejsza eksploatacja na te- 
renach nowych, rolniczych. 
Dlatego właśnie w GOP-ie, 


wszystkim łatwość wyty- 
czenia jej trasy. Jednakże, 
gdy bliżej zbadano przy- 
datność kolei wiszącej w 
krajach, gdzie rozwiązania 
te już wprowadzono, oka- 
zało się, że są one drogie 
w eksploatacji i niedogod- 
ne. Najlepszym środkiem 
transportu miejskiego jest, 
jak do tej pory metro, 
czyli kolej podziemna lub 
skrzyżowanie tramwaju z 
metrem, ogólnie — pojazd 
szynowy. Śląską Kolej Re- 
gionalna będzie po części 
metrem. a po części koleją 
naziemną. 
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ŚLĄSKA | 


a właściwie na jego skra- 
ju, budujemy gigantyczną 
hutę ,, Katowice” czy Fa- 
brykę Samochodów Mało- 
litrażowych. 


Te _ wszystkie względy 
tworzą jednak zjawiska 
niepożądane — nadmierne 
skupienie ludzi na małej 
przestrzeni, a co za tym 
idzie, coraz trudniejsze wa- 
runki życia w miastach- 
-molochach. Jedną z naju- 
ciążliwszych jest komuni- 
kacja. Właśnie Górnośląski 
Okręg Przemysłowy jest w 
tej chwili w takiej sytua- 
cji, że bez nowoczesnego, 
szybkiego środka transpor- 
tu za lat kilka życie w tej 
aglomeracji byłoby bardzo 
trudne. Na szczęście w po- 
rę przystąpiono tam do bu- 
dowy Śląskiej Kolei Regio- 
nalnej, którą niektórzy na- 
zywają śląskim metrem. 


Kolumnę opracował 


ST. BOROWIECKI 


RYSUNEK, który za- 
mieszczamy za „Pano- 
ramą Śląską”, przedsta- 
wia schematycznie mia- 
sta GOP-u, które pola- 
czy metro. Linia wschód 
-zachód przebiegać bę- 
dzie od Huty „Katowice” 
(budowanej koło Ząbko- 
wic) poprzez Dąbrowę 
Górniczą, Sosnowiec, Ka- 
towice, Rudę Śląską, Za- 
brze, Gliwice do Łabęd. 
Długość tej trasy wyno- 
si 59 km. Druga linia 
północ-południe połączy 


Radzionków, Bytom, 
Chorzów, Katowice z 
Fabryką Samochodów 


Małolitrażowych w Ty- 
chach. Długość tej trasy 
— 43 km. Obydwie linie 
będą za przecinać w 
rejonie Śląskiego Parku 
Kultury i Wypoczynku, 
co umożliwi wszystkim 
mieszkańcom GOP-u 
łatwy dojazd do tego 
centrum rekreacyjno- 
wypoczynkowego. 


Rozpoczęcie budowy 
pierwszego odcinka ŚKR 
— z Ząbkowic do Ka- 
towic — nastąpić ma 
już w przyszłym roku. 
W rejonie miast kolej 
będzie schodziła pod 
ziemię. Wykonanych zo- 


stanie około 12 km tu- 
neli. nie licząc mostów 
i wiaduktów. Wszystkie 
skrzyżowania z istnie- 
jącymi trasami komuni- 
kacyjnymi będą bezko- 
lizyjne. 


Pociągi mają osiągać 
maksymalną szybkość 
100-110 km/godz. Jed- 
nakże ze względu na 
projektowane 1-kilome- 
trowe odległości między 
przystankami, średnia 
prędkość podróżowania 
będzie znacznie mniej- 
Sza. W godzinach szczy- 
tu pociągi będą kurso- 
wać co 150 sekund. 


Śląskie metro mają 
obsługiwać zmodernizo- 
wane zespoły  trójczło- 
nowe produkcji wroc- 
ławskiego PAFAWAG-u. 
Projektanci myślą rów- 
nież o wprowadzeniu 
automatycznego stero- 
wania ruchem pociągów. 

Na zakończenie warto 
dodać, że doświadczenia 
z budowy ŚKR przyda- 
dzą się również innym 
wielkim naszym mia- 
stom. Na szybką kolej 
miejską czeka bowiem 
Warszawa, Kraków, 
Łódź, Trójmiasto j wie- 
le innych. 


NAJWIĘKSZY NA ŚWIECIE WĘZEŁ KOLEJOWY 


a obszarze  GOP-u 

mieszka obecnie pra- 

wie 2 mln ludzi. Wy- 
twarza się tu niemal 15 
procent globalnej produk- 
cji przemysłowej kraju. 
Lokalizacja ciężkiego prze- 
mysłu surowcowego (wę- 
giel. stal) oraz rozgałęzio- 
na kooperacja z przemy- 
słem całego kraju powodu- 
je. że Katowicki Okręg Ko- 
lejowy jest najbardziej 
obciążony przewozami na 


świecie. Żeby nie być goło- 
słownym — śląskie koleje 
przewożą niewiele mniej 
towarów niż całe kolejnic- 
two Anglii czy Francji, a 
na pewno więcej niż kole- 
je Włoch. 


Już to porównanie daje 
wyobrażenie o skali pro- 
blemu. Koleje ną Śląsku 
„pekają w szwach”. Ale 
żeby nie „pękły”, podjęte 
zostały radykalne pociąg- 


nięcia. Po pierwsze: w 
krótkim czasie nastąpi roz- 
dzielenie transportu towa- 
rowego od pasażerskiego. 
Pomoże to i pasażerom. i 
towarom. Po drugie: trans- 
port towarowv otrzyma 
nową szybką trasę ze Ślą- 
ska do Warszawy. później 
dalei na północ, Po trzecie: 
pasażerowie przesiądą się 
do Śląskiej Kolei Regional- 
nej całkowicie odizolowanej 
od transportu towarowego. 


NA HRIFCA TACY! 
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U ZMGULA U U 


Do jury konkursu literackiego pod hasłem: „Kartki z mojego pamiętnika” ra- 
prosiliśmy znanych pisarzy: Janusza Domagalika i Edmunda Niziurskiego. Ror- 
mowę z autorem „Końca wakacji** czytaliście w poprzednich numerach, dziś 
zapraszamy was na spotkanie z EDMUNDEM NIZIURSKIM. 


rzedmowy do najciekawszych 

książek bywają nudne, zwła- 

szcza wówczas, gdy nie piszą 
ich sami autorzy. Dobry więc po- 
mysł miało Wydawnictwo Har- 
cerskie powierzając wstęp do 
zbioru opowiadań Edmunda Ni- 
ziurskiego samego pisarzowi. Oto 
co w nim czytamy: 


„Starałem się w nich (opowia- 
daniach) stworzyć autonomiczny 
świat młodych. Nie stawiałem 
moim bohaterom sztucznych ba- 
rier, nie krępowałem ich, robili 
wszystko, na co mieli ochotę. Sa- 
mi mieli ustalić granicę zła-i do- 
bra. Doświadczenia starszych nie- 
wiele mogą się przydać. Samemu 
trzeba się sparzyć, samemu wszy- 
stkiego spróbować. Więc próbu- 
ją. Odkrywają na nowo świat i 
jego prawa.” 


W tej ciekawej przedmowie 
sformułował pisarz indywidualne 
cechy całej swojej twórczości. 
Każdy bowiem czytelnik jego 
książek spostrzega, że po tym 
„autonomicznym świecie  mło- 
dych” pisarz porusza się pewnie, 
ze znajomością jego praw, odno- 
sząc się doń poważnie, serdecznie 
i szczerze. Ten sposób pisania 
zjednuje mu czytelników i nas 
skłonił do zaproszenia Edmunda 
Niziurskiego do jury naszego 
konkursu literackiego. 

Pisarz propozycję przyjął, a za- 
stanawiając się nad odpowie- 
dzialnością oczekujących go za- 
dań. powiedział: 


— Takie próby literackie w 
młodości to bardzo ważna spra- 
wa.. Wiem coś o tym. Obecnie 
drukują w „Płomyku” moje opo- 
wiadania napisane w formie pa- 
mietnika ucznia pt. „Agenda, 
czyli moje ważne sprawy”. 


— Zapewne Pan także jako na- 
stolatek pisał pamiętnik? 


— Tak, oczywiście pisałem, ma- 
jąc trzynaście lat. 


— A co Pana do tego skłoniło? 


— Może także i moje zainte- 
resowania literackie, ale przede 
wszystkim zwykły snobizm — 
chciałem poczuć się pisarzem. 
Starałem się więc w swoim pa- 
miętniku  selekcjonować fakty 


rać 
Saso 


wybierając te, w moim pojęciu, 
najważniejsze. Chciałem, żeby to 
co piszę, było piękne. Jednocześ- 
nie zacząłem pisać powieść, była 
to już całkowita fikcja literacka. 
Moje zainteresowania językowe 
znalazły też wówczas. wyraz w 
pracy „naukowej” — wymyśliłem 
nowy język międzynarodówy. By: 
łem zafascynowany możliwościa- 
mi mowy ludzkiej, jej bogac- 
twem, melodią. Moje próby li- 
terackie j „naukowe” brutalnie 
przerwała wojna. Wkrótce o nich 
zapomniałem, działy się rzeczy 
ważniejsze. 


— Jak Pan sądzi, dlaczego na- 
stolatki piszą pamiętniki? 


— Chcą dać wyraz swoim ma- 
rzeniom, nie bardzo są zadowo- 
leni ze swojej obecnej sytuacji, 
nie znajdują zrozumienia w oto- 


czeniu, zaczynają indywidualnie 
myśleć,  spostrzegać zawiłości 
świata, kierują się szlachetną 


chęcią przekazania własnych do- 
świadczeń, chcą zostawić ślad 
przemijającego czasu — zapewne 
mają wiele powodów. 


— Piszą 
siebie... 


jednak dla samych 


— Niby tak, ale pamiętnik jest 
to już rodzaj literacki, praca li- 
teracka dokonywana ze świado- 
mością, że jednak może ktoś dru- 
gi przeczytać. Dajemy się więc 
porwać twórczości, sami jesteśmy 
głównymi bohaterami i cały 
świat zabarwiamy swoirn subiek- 
tywizmem. Nie ma w tym nic 
złego. Nie należy wstydzić się 
być sobą. Pamiętniki, które prze- 
kazują indywidualność autora są 
przecież najciekawsze. 


Jak widać, twórczość literacka 
kryje wiele problemów, które 
każdy pisarz rozwiązuje sam dla 
siebie i na własną rękę. Zastand- 
wiając się nad tym wszystkim 
siegnijcie do książek Edmunda 
Niziurskiego. Ostatnio ukazały się 
wznowienia: „Opowiadania”. .„Ju- 
tro klasówka”, a w niedalekiej 
miejmy nadzieję, przyszłości uka- 
żą się: powieść o szkolnych dra- 
kach pt. „Awantury kosmiczne”. 
mini-powieść o miłości pt. „Go- 
rączką w ósmej a” i pamiętnik 
ucznia pt. „Agenda, czyli moje 
ważne sprawy”. 
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Tatrzańskie granie, bałłyckie pie-śni, ta- my pachnącz chle bom 
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Talrzańskie granie, bałtyckie pie-Śni,  ta-my gacące chle - bem 
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Słowa: J Laskowski Muzyka: L. Żuchowski 
Słonecznych szlaków wiele znam, 

na każdym przygód tysiąc! 

Tej najpiękniejszej życzę wam, 

że będzie — mogę przysiąc! 


Jeziora modre, włóczęgi leśne, 

noce pod gwiezdnym niebem, 
Tatrzańskie granie, bałtyckie pieśni, 
Łany pachnące chlebem. 


bis 
Z piosenką młodość rusza dziś 


pod rękę letnim szlakiem. 
Na wietrze szeptem wtórzy liść, 
przelotne płyną ptaki. 


Dalekie drogi, wesołe echa, 
księżyc rozbija namiot. 
Pachnące steczki, radosne śmiechy 
wierna zapisze pamięć. 
bis 
Neptuna trójząb, stary Gdańsk, 
Krakowa smukły gotyk... 
Na szlakach dawny spotkasz czas, 
legendy poznasz dotyk. 


Słoneczne szlaki, wykroty leśne, 
noce pod gwiazd arrasem. 
Zadzwońmy w struny, zanućmy pieśni 
razem z prastarym lasem! 


"To jest brama wjszdowa. W rzeczy- 


Ale harcerze nie zwracali uwagi, dzaju, zulermnenie LĄ U KO 
un zaczepki. Łańcuchową metodą mieni polnych Ma ąrxd 2agla leg 
szybko uporali się z dźwinaniem I że * wiasnoręczn!e (6; ZA: odd 
można już było usląść, Rozpoczęła wazygiko co się « a Kasę ? l R, 
się dyskusja. Joj temat? Dawno to mieszczący 200 osób, Je HL ję, 
było, kto by dokładnie pamiętał, w aieplą wodą, Jes( plac eentralny, na 
każdymi thzis,„coś” 6 kulturze. Uda< zwany Imieniem. Korczaka, jest pln 

) ła, w zelektryfikowanych domka 


In się — to pamiętają. Ale dlaczego 
sapytacic, na dachu? A Jeśli nawet 
nie zapytacie, to i tak odpowiem: bo 
to miała być dyskusja na poziomie, 
na najwyższym poziomie A gpdzieł 


mają *wc . 
foto, kor-prasa 


umowana je 


campingowych 
kor-radlo. kor 
kor-porcie 7 

flota, a wśród wielw inn 
działa również kor-b 


znależć poziom wyższy niż dach tucji - - 4 
własnej szkoły, tło jest poziom. f d Por epo 1145 
tezeciego piętra! kwiecie walutą 
aję kura 
szefówka ) dudark 
HARCERSKIE DROGI Sch tara 10 wiodalśrnić 
mendantek 15 włodziśm 


Dyskusję na poziomie wspomina- 


5 komendantek 


1 dudarka 
włodziśmieszek 


ja dzisiaj z rozrzewnieniem. Tak 1 komendantka 6 wlodz 
dawno i tak miło! Troszeczkę było kuók 
w tym i „winy” tzw. trudności o- ucze k: fat walut 
i < 1 rzędzianka jako waluta 
biektywnych. Korczakowcy bo o b; wymieniac 
: na nie może byt ana 


nich, o szczepie harcerskim im. Ja- 
nusza Korczaka przy Zespole Szkół 
Mechanicznych w Zielonej Górze tu 


dodatnią 


Waluta weszła w życie szczer 


i + 1ali 4 < 061 za pomoc spec 
będzie mowa — nie mieli jeszcze ad PT w O łddara 1a a 
wtedy własnej harcówki. Dopiero do ZAK SZACY p Ww słońc 
potem zdobyli kilka pomieszczeń, za ciekawe pomysły. Waluta 


ale ponieważ były zbyt ciasne, w 
1964 roku w podziemiach internatu 


na... domyślcie się sam 
Cytuję za „Słownikiem Term 


r li budow at „Maciuś”. > e 
RODÓW Była ETA Z WY Ra Korczakowskich: „Nasz bank jako 
F a > E , 

: J ij i ź dza gl 
SG ori SO wiĘde w Ay? M WAY toaaóódh yli ale skan 
j 5 ie. Oczywiści - „ czyli 1 
W AA A AO krutował. Jego pozycji nie zagraża 


żej wymienionych zawodach praco- 
wali harcerze. Ale nie tylko, wśród 
nich był i Włodek, uczeń I klasy, 


ani dolar, ani funt, ani marka, po 
nieważ nasza waluta w stosunku do 
nich ma się tak, jak... wół do ka 


wistości wygląda jeszcze potężniej i  „cywil”. wał” 
jeszcze efektowniej. — Ja nie należę do drużyny, ja ue 
s tylko pomagam — ogłaszał każde- MUZYKA 
Słyszałem, że w szkołach go dnia i biegł... mieszać farbę. 
SETNECE s — Pracuję, bo tu są moi najlepsi Letni wieczór. Na przyst 
średnich istnieją drużyny koledzy z klasy — podkreślał przy Korczakowie spory tłok. Bil n 
iej ż l każdej okazji. pomoście sprawdza bilety (rozp 
Harcerskiej Służby Pol W marcu „Maciuś” był gotowy. wadzane wg specjalnego „klucza 
sce Socjalistycznej, czyli — Włodek, przyjdziesz na otwar- organizatorzy biorą pod uwazę 
3 cie? to, kto z kim „chodzi” lub, na 
HSPS-y. Jestem ciekaw, co — Jasne, że przyjdę, chcę zoba- wrót — kto się z kim gniewa) 
czyć, jak to będzie wyglądało, jak można zająć miejsce w kajsk 


się w takiej drużynie robi, 
bo kończę w tej chwili 
VIII klasę I za kilka mie- 


WAM tam będzie. 

Przyszedł. A tu kominek, a tu 
piosenki harcerskie, a tu mundury, 
chusty... I on, „cywil”. Był cały czas 


Wszyscy delikatnie wiosłują, 
w wodzie odbija się księżyc 
gle... rozlegają się takty mu: 
brzegu płoną ogniska. jest jak 


POST zachmurzony, marszczył czoło, my- bardzo fajnie — poważnie, ale i ra- 
sięcy będę się już uczył  Slał. dośnie. 
— Druhu — mówi po zakończe- To jeden z tzw. koncertów 


w szkole średniej. 


(Z listu do redakcji) 


dzież nie brak gapiów! Tutaj 
też stali i patrzyli, jak harcerze 
dźwigali krzesła na... dach. Do- 
gadywali: 
— Te, uważaj, bo się naderwiesz! 
— Stary, co tobie?! 


niu do drużynowego — 
chyba zdecyduję! ; 
Dzisiaj Włodek już dawno skoń- 
czył szkołę, mieszka w innym mieś- 
cie, ale nie ma obozu, zimowiska, 
ważnego wydarzenia u  Korcza- 
kowców, żeby nie przyjechał. 


NA SETNYM KILOMETRZE 


Nie on jeden. Przyjeżdżają i inni, 
dawni harcerze, obecni instruktorzy. 


to ja się 


Pomagają przy imprezach, w pro- 
wadzeniu obozów... Są! W Korcza- 
kowie istnieje nawet specjalny obóz 
dla „starych” — tzw. obóz dyrekto- 
rów. 

Korczakowo leży równiutko na 
setnym kilometrze od Zielonej Gó- 
ry, od budynku szkoły. 6 lat temu 
przypadkiem odnaleźli to miejsce, w 
lesie nad jeziorem. Jest to baza 
szczepu, a właściwie więcej niż baza 
— po prostu dom. Oczywiście nie w 
sensie materialnym — nie ma tam 
żadnej murowanej kamienicy, ale 
w sensie duchowym — każdy czuje 
się tam jak w domu. 

— Stary, mieszaj szybciej tę far- 
bę, bo ja jestem bezrobotny! — wo- 
ła Jurek do kolegi. 


— Chłopaki, ile kamieni wejdzie 
na jedną taczkę?! Żeby jak najwię- 
cej, bo wiecie... czas. 


— Uff! — ktoś ociera pot z czoła. i 


Zmęczony, ale zadowolony. 

Dziś. w Korczakowie jest - brama 
wjazdowa, murowana własnoręcznie 
z pięknego kamienia, jest amfiteatr 
czyli Amfikor (bo u Korczakowców 


fonicznych na wodzie — specja 


POTĘGA 


'..  Kor-Teatr. Fragment spektaklu pt. „A jednak się kręci”, poświęconego Mi- - wszystko, co ważne, zawiera sylabę 
Sa - kołajowi Kopernikowi. -kor), zbudowany z wszelkiego ro- 
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rzakowa 
szysęj i wsz c 
iziął, Wśród Korczakow 
mobizm na lubienie 
ż7ki. Wypada ją lubić, a 
człowiek przyzwyczaja się i 
r nie- może. 
tuka i kultura odgrywają w 
rolę w pracy £ 
Wspomniane juź koncerty, 
<abarety, fe: 
ontaży robiony 
zakowskiego Tea 
zystują różne urządzenia > 
> — film, światło. dźwięk 
'szę piszą P: 


wspólnie. Pr 
znie? Bardzo, bardzo wiele. 


TAJEMNICA? 


U Korczakowców miło si 
od Korczako 
oty' wychodzić, 
hwiła zaskakuj 

ują jakimś por 1. 
mnica tego sukcesu? Tajem 
nic. To w 
ste — są zżyci, dobrze się 
własnym gronie, każdy harce 


akurat to. co nm 
esuje. Jest to " 
sobowy szczep ha 
13 lat działa pod niep 
wództwem hm Jerzego Zg 


arska, J 
eszcze film, i radio, i prasa, i te- 
zja (naprawdę!) i sport, i foto- 
ia, 4. Prawdziwa Kor-potęga! 


EWA KŁOSTEWICZ 
Zdjęcia: Kor-foto 


Zajęcia klabu 
krótkofalowców 
zawaze aą ciekawe, 
ale najbardziej w 

czaale obozu. 


Redaktor naczeiny Kor- Prasy włas- 
noręcznie maluje siedzibę redakcji 
w Korczakowie. 


tary gród nad Bystrzycą istniał 


już w wieku XII, ale prawa 

miejskie otrzymał dopiero w ro- 
ku 1317. Za panowania Kazimierza 
Wielkiego miasto opasano murami, 
a główny wjazd do grodu prowadził 
przez monumentalną Bramę Kra- 
kowską. Lublin rozwija się szybko, 
gdyż stanowi ośrodek handlu mię- 
dzy Wielkim Księstwem Litewskim 
a Koroną. Wkrótce też, bo w roku 
1474, otrzymuje tytuł miasta woje- 
wódzkiego, a w niespełna sto lat 
później w murach sławnego grodu 
odbywa się akt wiekopomny — unia 
między Polską a Litwą. W tym o- 
Kresie staje się Lublin siedzibą Try- 
bunału Koronnego dla Małopolski. 
Wiek Odrodzenia wzbogaca miasto 
w liczne i piękne budowle. 

Rozbiory hamują rozkwit miasta 
i dopiero w XIX wieku Lublin 
dźwiga się z upadku. Okupacja hi- 
tlerowska zadaje mu nowy cios; Lu- 
blin zbombardowano, a kilkaset ty- 
sięcy Połaków, Żydów i Rosjan 
mordują hitlerowcy w jego okolicy. 
Partyzanci z AL, AK i BCh odpo- 
wiadają akcją odwetową. 

24 lipca 1944 r. Armia Radziecka 
wyzwala umęczony gród. Tu też o- 
braduje pierwsza polska władza lu- 
dowa. W 1954 r. rząd odbudowuje 
miasto, przywracając mu piękno 
zabytkowej przeszłości. 

Tekst i rysunki: 
M. KOŚCIELNIAK 


KOŚCIÓŁ 
KARMELITÓW 


Ro 


Gmach świątyni przechodził zmienne koleje. Jego dzisiejszy wystrój 
pochodzi z wieku XVI i stanowi przykład polskiego renesansu. 


ZAMEK 


Już w czasach Łokietka istniał tu zameczek. 7 tcgo okresu zachowala się okrą- 

gła wieża więzienna. Kościół gotycki z drugiej polowy XIV wieku mieści w sa- 

bic cenne malowidla wykonane na zlecenie króla Jazielly. Niszczony kilkakrot- 
nie zamek zostaje odbudowany w neo-zotyku w roku 1826, 


LIN 


WIEŻA TRYNITARSKA 


Na początku XIX wieku zbudowano 

wieżę bramną, zwaną Trynitarską w 

modnym wówczas stylu neo-gotyc- 

kim. Obok stara kamienica Sobies- 

kich z wystrojem barokowym z XVII 
wieku. 


BRAMA KRAKOWSKA 


Brama powstała w okresie pano- 
wania Kazimierza Wielkiego w sy- 
stemie murów obronnych miasta. 
Zbudowana w stylu gotyckim, po 
zniszczeniach otrzymała hełm baro- 
kowy. Zachowała się do dziś. 
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edno w tej całej sprawie wy- 

dało mi się niezwykle inte- 

resujące i naprowadzało mnie 
na nowy trop: gang przemytni- 
ków interesował się połówką ta- 
lizmanu Kelley'a. Dlaczego? I 
czy naprawdę przestało im za= 
leżeć na talizmanie? 

— Wrócisz do Pragi? — za: 
pytałem Zdenka. 

— Nie. Ja się boję, bo on mi 
kazał zmykać, Jeśli mnie zoba- 
czy w Pradze, kark mi skręci. 
Pojadę do rodziców, do Pardubic. 

— No, dobra, jedź — kiwną- 
łem głową. — Jeśli mi będziesz 
potrzebny, znajdę cię w Pardu- 
bicach. A jeśli mnie okłamałeś 
i pojedziesz gdzie indziej, to i tak 
cię znajdę, 

To mówiąc gwizdnąłem na 
Frota, wsiadłem do wehikułu i 
odjechałem do Pragi, a Zdenek 
Blacha ruszył do Pardubic. 


Z budki na campingu zatele- 
fonowałem do pana  Dohnala 
i zdałem mu relację ze swej roz- 
mowy z Blachą. 


— Ach, więc to aż taka spra- 
wa — mruknął pan Jarosław. — 
Ja też mam dla pana pewną in- 
teresującą informację. Ale o tym 
jutro pogadamy. Proponuję spot- 
kanie: o dziesiątej rano na No- 
wym Mieście. Konkretnie na 
Karlowym Namesti numer 40, 


— Ach, wiem już, o co cho- 
dzi — uśmiechnąłem się. 


Wróciłem do wehikułu, gdzie 
na rozkładanym siedzeniu drze- 
mał Prot. Zapaliłem światło i na- 
pisałem długi list do dyrektora 
Marczaka, Pokrótce opisałem mu 
swe spotkanie ze Zdenkiem Bla- 
chą, historię tajemniczego Ro- 
berta i sprawę włamania do 
pracowni alchemicznej na Zło- 
tej Uliczce. Zagadka połówki ta- 
lizmanu Kelley'a i nasza sprawa 
przemytu ikon wiązała się w 
mym wyobrażeniu w jedną nie- 
rozerwalną całość, co też sugero- 
wałem Marczakowi, powiadamia- 
jąc go, że w związku z tym jesz- 
cze przez czas jakiś pozostanę w 


Pradze. A ponieważ dyrektor . 


Marczak lubił każdej tego rodza- 
ju sprawie nadawać jakiś kryp- 
tonim, zaproponowałem hasło: 


„Tajemnica tajemnic”. Przypo- 


minało bowiem osobę angielskie- 
go alchemika, który tak niespo- 
dziewanie wkroczył w moje życie. 


Wydawało mi się niemal pew- 
ne, że i ja będę musiał wkroczyć 
w  zamierzchłe dzieje Kelley'a, 
aby rozwikłać zagadkę jego ta- 
lizmanu, albowiem interesowała 
ona przemytników starych ikon. 
Może poprzez Kelley'a trafię do 
Roberta i innych. 


" Edward Kelley — mag, czarno- 
księżnik, kabalista. Tajemniczy 
Robert — gangster, przemytnik. 
Jakie związki istniały między ty- 
mi obydwoma 1udźmi żyjącymi 
w tak różnych czasach? 


, Kryptonim „Tajemnica tajem- 
nic”. Taki był tytuł jednej z ksiąg 
„Kabały”, nad którą zapewne 
wiele godzin prześlęczał Kelley. 
Usiłowałem i ja kiedyś przebrnąć 
przez niezrozumiałe zdania tej 
przedziwnej książki i zrezygno- 
wałem. Czy zresztą był ktoś taki, 
kto ją pojąć potrafił? 


- Tak, był ktoś taki. Podobno reb 
Lówe. Ale może to jednak tylko 
legenda? 

Zasypiając przypomniałem so- 
bie niektóre zdania z „Kabały”, 
które same w sobie były jakby 


ca. Numer indeksu — 35039. 


słowami z jakiegoś przedziwne- 
go snu: 

»--. Zamknij swe usta i nie 
mów, zamknij swój rozum i nie 
myśl, a jeśli twym ustom pilno 
do mówienia, a rozumowi do 
myślenia, zwróć się do ustępu, 
w którym powiedziano: bydięta 
biegną i przechodzą na tę rzecz 
właśnie przymierze było za- 
warte...” *) 


Jan Devus, czyli John Dee, 
najgłośniejszy w XVI wieku 
czarnoksiężnik, urodził się w Lon- 
dynie w 1527 roku. Niech nikt 
jednak nie sądzi, że zaliczyć go 
można do, długiego szeregu egzy- 
stujących w tych czasach różne- 
go rodzaju szalbierzy, szarlata- 
nów i wydrwigroszów. Posiadał 
znakomite i pełne wykształcenie 
filologiczne (znał świetnie grecki 
i wiele innych języków) i mate- 
matyczne, a także zgłębił wie- 
dzę z dziedziny astronomii i geo- 
grafii. Jak na owe czasy, był to 
więc mąż niezwykle uczony. W 
swej bibliotece trzymał  naj- 
rzadsze druki, a było ich niema- 
ło, bo ponad cztery tysiące bez- 
cennych manuskryptów. Miał też 
zdolności do mechaniki j gdy 
jako profesor greckiego wysta- 
wiał przy pomocy swych słucha- 
czy jedną z komedii Arystofane- 
sa, zbudował dla tej „sztuki 
chrząszcza, który sam potrafił 
wzbić się w powietrze, budząc 
tym zdumienie widzów, 


Mógł zrobić wielką karierę 
naukowca, między innymi pro- 


- „SWIAT MLODYCH*" — GAZETA HARCERSKA — ukazuje się we wtorki i piątki. REDAGUJE ZESPOŁ. Red, Nacz. 
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28-00-73, 21-21-29, Biuro Ogłoszeń 00-033 Warszawa, ul. Górskiego 7, telefon 26- 

" wą, ul. Marszałkowska 35. Prenumerata miesięczna zł 4,30, kwartalna zł 13.00, 

z miesiąca. Wpłat dokonywać można również na konio PKO nr L-1-1000206 — 
Warszawa, ul. Towarowa 25, do dnia 10 miesią 


-75-39. Druk: Prasowe Zakł 


Adres redakcji: 00-561 Warszawa, ul. Mokotowska 24. 


Rys. mma Stylo Ginter 


ponowano mu profesurę w Oxfor- 
dzie. Wiele podróżował po euro- 
pejskich krajach, a wszędzie o- 
fiarowywano mu wysokie god- 
ności naukowca. Wniósł wkład 
do nauki, badając bieg komety 
w konstelacji Kasjopei, przyczy- 
nił się do reformy kalendarza 
w Anglii i opracował zarys hydro- 
graficzny zamorskich posiadłości 
angielskich. Był też nadwornym 
astrologiem królowej Elżbiety, 
która niejednokrotnie zasięgała 
jego porad, 

Pogardziwszy jednak wysokimi 
godnościami, John Dee „osiadł 
samotnie w swej pracowni w 
Mortakle, gdzie w otoczeniu 
książek i licznych instrumentów, 
które sam skonstruował, zajął 
się magią i czarnoksięstwem, po- 
szukując kontaktu z siłami po- 
zaziemskimi, 

Tych, którzy zechcą studiować 
diariusz mistrza Dee, ostrzegam 
jednak przed rozczarowaniem. 


UWAGA! 


nictwa „Czytelnik”. 


Wszystkim czytelnikom, którzy pytają o cykl powieści 
Zbigniewa Nienackiego o panu Samochodziku, przekazujemy 
spis tytułów tego cyklu wg kolejności wydań: 

1. Wyspa złoczyńców 2. Pan Samochodzik i templariusze 3. 
Księga Strachów 4. Nowe przygody pana Samochodzika 5. 
Niesamowity dwór 6. Pan Samochodzik i zagadki Frombor- 
ka 7. Pan Samochodzik i Fantomas. 


Osma powieść z tej serii pt.: Pan Samochodzik i tajemni- 
ca tajemnice, którą obecnie drukujemy, ukaże się w wyda- 
niu książkowym jeszcze w tym roku nakładem wydaw- 


Jerzy MAJKA, tel. 21-15-61, Sekretarz redakcji 
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a, ul. Wronia 23, konto PKO 


Nie zamówionych materiałów redakcja nie zw 


Język potąg zazlemakich jest nie- 
zrozumiały dla niewtajemniczo- 
nych, Składa sią z mieszaniny sta- 
ro-angielskiego, zepautej laciny 
pełnej niedomówień | skrótów nie= 
mal nieczyfelnych O tym języku 
duchów napisano wiele rozpraw 


| dyskutowano zawzięcie Na 
przykład, znakomity matematyk 
ańglelski, Robert Hooke, sądził, 
że dlariusz miatrza Dee to nie 
innego jak zapis kryptoaraficzny, 
czyli awolaty szyfr, który miał 


anymi ludźmi za 
| treść notatek. In- 


przed niepow 


kryć właśc 


nymi alowy John Dee był po 
prostu azpiegliem król j anaie! 
skiej Elżbiety, a ) podróże 
zagraniczne, na przyklad do Pol- 
ski I na dwór cesarza Rudolfa I[, 
nie były niczym innym, jak wy 
prawami o charakterze szpie- 
gowskim, Obcując ź monarchami, 
miał się Dee orientować co do 
ich planów i nastrojów, potem 
zań zaszyfrowane informacje 
przekazywał na dwór angielski 
Klucz do znajduje się, 
zdaniem w słynnej księ= 
dze Henocha 

Natomiast inni uczeni, jak 
choćby Leibnitz, uważają Johna 
Dee za człowieka nieposzlako-= 
wanego, uczciwego do gruntu, 
choć fantastę, mistyka i marzy= 
ciela, 


Nie naszym jednak zadaniem 
jest rozstrzygać tak zawiłe kw 
stie. Historia ta interesuje nas 
tylko o tyle, że mistrz Dee zjawił 
się w Krakowie, a potem w Pra- 
dze. I w tej podróży towarzy- 
szył mu alchemik Edward Kel- 
ley, który potem w Pradze p— 
został już na stałe i tam doko- 
nał żywota. 

Do Krakowa, na dwór Stefana 
Batorego, sprowadził obu czarno- 
księżników wojewoda sieradzki 
Olbrach Łaski, 


Historycy różne domysły snują 
o przyjaźni Łaskiego z angielski- 
mi magami. Czy naprawdę wie- 
rzył, że przy ich pomocy uda 
mu się wyprodukować eliksir ży- 
cia i kamień filozoficzny zmie- 
niający metale w złoto — pie- 
niędzy bowiem magnat ten zaw- 
sze bardzo potrzebował? A może 
przywożąc magów, chciał się 
przypodobać Batoremu, o którym 
tu i ówdzie przebąkiwano, że 
cierpiał na jakąś tajemniczą do- 
legliwość? 

Batory pojednał się z Łaskim, 
przyjął obu  czarnoksiężników, 
odbył z nimi seans. Nie umniej- 
sza ten fakt wielkości polskiego 
króla. Pamiętajmy, że niemal 
każdy ówczesny władca radził 
się różnego rodzaju astrologów, 
i magów, miał ich zawsze na 
swoim dworze. Nawet najbar- 
dziej światli ówcześni ludzie da- 
wali wiarę gwiezdnym przepo- 
wiedniom, 

C.d.n. 


* Z przekładu franc. Carppe'a, prze- 
kład .polski J. Święcickiego. 


zawa, ul. Wilcza 46. Telefony: 
—Ruch*, 00-624 Warsza- 
y do dnia 15 każdego 
„Prasa—Książka—Ruch*, 00-539 
lcę, która jest a 10 proc, droż- 
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„GOSPODARNI I OSZCZĘDNI 


BUDUJĄ 


CENTRUM ZDROWIA 
DZIECKA ” 
OGÓLNOPOLSKI PREMIOWY 


KONKURS 


ZBIÓRKI MAKULATURY 


OD 15 MARCA DO 15 


MAJA BR 


trwa w całym kraju kon- 
kursowa zbiórka makula- 
tury zorganizowana przez 
Centralę Surowców Wtór- 
nych. Całkowity dochód 
przeznaczony jest na Bu- 
dowę Centrum Zdrowia 
Dziecka. : 
1 
KTO MOŻE BRAĆ 
UDZIAŁ W KONKURSIE? 
[ 
— Każdy bez względu 
na wiek, z wyjątkiem pra- 
cowników branży niemeta- 
licznych surowców wtór- 
nych. 
ł 
CO MASZ ZROBIĆ? 


— Dostarczyć do najbliż- 
szego punktu skupu w o- 
kresie od 15.III. do 15.V. 
br. co najmniej 10 kg ma- 
kulatury gazetowej, książ- 
kowej lub zeszytowej uło- 
żonej w paczkę przewiąza- 
ną sznurkiem (mogą to być 
2 paczki po 5 kg). i 


CO ZA TO OTRZYMASZ? 


i 
— Za każde 10 kg ma- 
kulatury otrzymasz imien- 
ny kupon biorący udział w 
losowaniu jednej z 5 tysię- 
cy nagród rzeczowych, wy- 
mienionych poniżej. Jeżeli 
paczka będzie zawierała 
więcej niż 10 kg. nadwyż- 
ke pieniężną w cenie 1 zł 
za kilogram wypłaci ci na- 
tychmiast punkt skupu. 
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I Samochody 0so- 
bowe 


II Samochody 0so- 
bowe 


III Motocykle 
IV Motocykle 
V Telewizory 
VI Motorowery 
VII Motorowery 
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- VAI Aparaty fotogra- 

3 ficzne 

© IX Odbiorniki ra- 

* diowe 

s» X Rowery sporto- 
we 


XII Rowery młodz. 
dziewcz. 

XIII Rowery młodz. 
chłopięce 


9999444940444490949994 
OOOOODOCCOCO OOOO 


Fiat 125 P 1300 


XI Rowery sportowe Kobuz 


CZY ILOŚC DOSTAW 
JEST OGRANICZONA? 

— Nie. Jeżeli dostarczysz 
np. 100 kg makulatury, o- 
trzymasz 10 kuponów 
imiennych. Każdy taki ku- 
pon jest jednocześnie losem 
konkursowym i pokwito- 
waniem za  dostarczoną 
makulaturę. Bez wpisane- 
go imienia, nazwiska i 
adresu dostawcy oraz bez 
pieczątki punktu przyjmu- 
jącego makulaturę kupon 
jest nieważny. Zadbaj o 
to i nie zgub kuponu. bo 
stracisz szansę wygranej. 


KIEDY BĘDZIE LOSO- 
WANIE NAGRÓD? 


— Po zakończeniu kon- 
kursu, tj. po 15 maja 1974 
r. Terminy i miejsca pub- 
licznego losowania zostaną 
podane przez środki maso- 
wego przekazu najpóźniej 
w 2 tygodnie od zakończe- 
nia konkursu, a więc do 
końca maja. 

, 
JAK SIĘ ODBĘDZIE LO- 
SOWANIE? Ą 
i 

— Dwustopniowo: 

I. Losowanie eliminacyj- 
ne odbędzie się w miastach 
wojewódzkich. Wylosuje 
się w nim spośród 500 tys. 
kuponów 5 tysięcy, które 
wezmą udział w losowaniu 
centralnym. 

II. Losowanie centralne 
odbędzie się w Warszawie 
na zasadzie, że każdy z 5 
tys. kuponów — wygrywa! 


DO WYGRANIA 5 000 NAGRÓD! 


XIV Odbior 


Fiat 126 P ZA dka 
WSK 175 XVII Zegarki na rękę 
WSK 125 XVIII Aparaty fotogra- 
Neptun 313 A ficzne Smiena 8M 
Babette XIX Aparaty fotogra- 
ficzne Ami 
Komar XX Piłki futbolowe 
Zenit B (z obj. krajowe 
Helios) XXI Piłki futbolowe 22] 
ótk: impor*- ZE4 
ren: XXIIPilki do siate Ż: 
kówkai 2> 
Kormoran XXIII Komplety ao gry +2; 
aUbałras w badmintona z>; 


XXIV Bony towarowe 


XXV Talony 


tości ni» niż- 
szej niż 40 zł Ą 
każda. 
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diowe turyst. 
XV Zegarki na rękę 
XVI Aparaty fotogra- 


Książki” 
XXVI Książki o war- 


CO BEDZIE, JEŻELI WY- 
GRASZ? 

, 

3 5 la 

'— Będzie -tak: 

Jeżeli 
nagród -wymienionych w 
punktach od VI do XXVI 
możesz je samodzielnie 
zrealizować w sklepach za 
zwrotem kuponu. 

Jeżeli wygrasz którąkol- 
wiek z nagród wymienio- 
nych w punktach od I do V 
a nie masz 18 lat. będziesz 
musiał zgłosić się po od- 
biór nagrody we wskaza- 
nym przez organizatorów 
miejscu (w Warszawie) pod 
opieką jednego z rodziców 
lub prawnych opiekunów. 
Oni podejmą za ciebie na- 
grodę. 

Pamiętaj, że nagrodę 
może otrzymać wyłącznie 
osoba. której imię i naz- 
wisko wymienione jest na 
kuponie, ktoś z rodziców 
lub prawny opiekun. 

W przypadkach szczegól- 
nych Komitet Konkursowy 
może wyrazić zgodę na 
podjęcie nagrody przez in- 
ną osobe, upoważnioną 
przez właściciela kuponu 
według zasad określonych 
prawem (rejentalnie). (bis) 
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KZZYETZTETT 
ROZTOCZA 


SKATE RAI KA O ORCO 


KOPALNIA WĘGLA KAMIENNEGO 
i 


ogłasza WPISY do 
ZASADNICZEJ SZKOŁY GÓRNICZEJ 


w Jaworznie, ul. Północna 
NA ROK SZKOLNY 1974/75 


Szkoła kształci w następujących specjalnoś- 
ciach: 


© mcchanik maszyn | urządzeń górnictwa podziemnego 

© sórnik technicznej eksploatacji zióż 

8 mechanik maszyn i urządzeń przeróbczych 
elektromonter górnictwa podziemnego 


Warunki przyjęcia: 


ukończenie 15 roku życia 
ukończenie szkoły podstawowej 
dobry stan zdrowia 
Dla uczniów starszych przewiduje się dwuletni cykl nau- 
czania, z przywilejami jak przy cyklu trzyletnim. 
Przy wpisie należy złożyć: 
1) podanie podpisane przez kandydata oraz Jego rodzi- 
ców lub opiekunów 
2) dokument urodzenia i ostatnie świadectwo szkolne 


3) zawrzeć umowę z zakładem pracy za pośrednictwem 
szkoły. 

Kopulnia prowadzącą szkołę zapewnia pomoc materialną 

w gotówce, wynoszącą miesięcznie; 

— dla uczniów zamieszkałych w internacie: 
w klasie pierwszej — 513 zł plus 150 zł kieszonkowego 
w klasie drugiej — 519 zł plus 200 zł kieszonkowego 
w klasie trzeciej — 700 zł plus 300 zł kieszonkowego 

— dla uczniów miejscowych: 

© w klasie pierwszej — 500 zł plus ekwiwalent za 2 tony 


węgla 

© w klasie drugiej — 550 zt plus ekwiwalent za 2 tony 
węgla 

© w klasie trzeciej — 800 zł plus ckwiwalent za 2 tony 


węgla 
We wszystkich klasach uczniowie otrzymują kompletne 
umundurowanie szkolne oraz premie w wysokości 25 proc, 
stawki miesięcznej pomocy materialnej w gotówce za nie- 
naganne zachowanie | dobre postępy w nauce, dla ucz- 
niów klas drugich I klas trzecich, 
© zamiejscowi pelne utrzymanie w internacie szkolnym 
© korzystanie z wczasów, obozów zimowych i letnich, 
wycieczek I biwaków 
© możliwość bezpłatnego zdobycia amatorskiego prawa 
jazdy kategorii samochodowo-motocyklowej w SBzkol- 
nym Ośrodku Szkolenia Motorowego dla klas trzecich 
© tvczplatne posiiici fegeneracyjne, podręczniki | przybo- 
ry szkolne 
Absolwentom zalicza się czas nauki w wymiarze jedne- 
ko roku dla specjalnego wynagrodzenia z „Karty Górni- 


ka'' | uprawnień jubileuszowych. Absolwenci otrzymują 
ADPRZA płatną pracę oraz zakwaterowanie w domach 4óF- 
nika, 


SZCZEGÓŁOWYCH INFORMACJI DOTYCZĄCYCH OR- 

GANIZACJI NAUKI UDZIELA SEKLETARIAT SZKOŁY, 

PRZESYŁAJĄC ZAINTERESOWANYM INFORMATOR 
K-01 
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„JAWORZNO 
| 
| 


w Jaworznie, (kod pocztowy 32-510) 
wsszaaeraiziaraziidikidiaiikkikakkdkdkkdiisksakkASkIAŚPSNAPSPSY R, 


NAILEPSI Z NAJLEPSZYCH 


PIERWSZY 
EIAP 
PLEBISCYTU 
ZAKOŃCZONY 


Dobiegł końca pierwszy 
etap naszego Wielkiego 
Plebiscytu pt. „Najlepsi z 
najlepszych”. Dziękujemy 
Wam bardzo za liczne zgło- 
szenia Waszych - koleżanek 
1 kolegów  zastępowych, 
kandydatów do tytułu „Za- 
stepowego na medal”. Re- 
dakcyjne jury będzie miało 
sporo kłopotu z wyborem 
pierwszej dziesiatki. Tak 
jak obiecaliśmy. ich syi- 
wetki przedstawimy Wam 
na początku kwietnia, a 
dzisiaj chcemy podać, kto 
z uczestników pierwszego 
etapu wylosował nasrody. 

PIŁKI OTRZYMUJĄ: 
Zastęp „Piraci” ze Szkoły 
Podstawowej w  Lipinach 
pow. Mińsk Mazowiecki; 
zastęp „Yelti” ze Szkoły 
Podstawowej w Koniuszy 
pow. Proszowice i Jurek 
Andrzejczak z Grońska 
pow. Nowy Tomyśl. 


niewio; Janina Klecha z» 
Krzyżowej; Drużyna ZIP 
z Górek, pow. Tychy; Za- 
stęp „Janosiki* ze Skocz- 
kowa pow. Slerpc; zastęp 
Łączniczki” z  Wręczycy 
Wielkiej pow. Kłobuck; za- 
stęp „Apacze” ze szkoły ne 
2 w Terespolu; zastęp 
„Wesoła Kompania” z Ką- 
tów pow. Brzesko; zastęp 
„Tatrzankł” ze szkoły nr 
1 w Iławie; <drużyna ZIIP 
z Dąbrówki / Wisłockicj, 


pow. Mielec; Jadwiga 
Szurlej z Lutczy. 
ZNACZKI Z  TYTUSEM 


OTRZYMUJĄ: Agata Paliwoda, 
Halina Skiba, Lidka Graczyk, 
Halina Kowalska, Ania Kozak, 


Magda Biela, Paweł Zbierski, 
Janina Junak, Paweł Witkov/- 
ski, Marla Giclewicz, Teresa 


Brzezińska, Paulina Kaniew= 
ska, Andrzej Rybakowski, 
Marian Samujlik, Darck Cicś- 
lik, Krysia Sałata, Marek Szo- 
pa, Krzysiek Cabała, Bogusław 
Wróbel, Józet Bujak, Rysiek 
Tadka, Irka Capoń, Wojtek 
Drygieńczo, Grażyna  Bastck, 
Grażyna Marzęda, Jadzia Alek- 
sandrzak, Bożena Markowska, 
Romek Kaźmierski, Mirek 
Wamka, Sławka Paczkowska, 
Heniek Rynkiewicz, Alicja 
Kolosa, Bożena Wręcza, Ela 
Kurczyna, Bożena Wiszniew- 
ska, Janek Balcerski, Monika 
Kasprzyszak, J.  Bartosiński, 
Bronek Myszka, Bożena Wal- 
czak, Bogdan  Andruchowicz, 
Janek Laskowski, Renia Mak, 
Adam Aleksy, Henia Pietrzak, 
Grażyna Proch, Irek Handke, 
Krysia Zielińska, Joasia Ku- 
bik i Basia Kowalik. 


Redaguje 
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———————.,),D DD) DQ) DQ) D)>o|om 


CZEAC! 


Dziś zamiast rzepoznaczka, 


clo oto nas wszystkich przy wspania< 
tej, trzyosobowej hulajnodze, Jest to 
model wynaleziony przeze mnie, 


klaszam hasło roku 1974: 


HULA), 


NOGO! 


Jak uniwersalna | użyteczna może 
być hulajnoga Jako sródek lokomo- 
cji, ukazują rysunki zamieszczone 
obok. Oto na przyklad HULAJ-NAR- 


TA. 


BONY KSIĄŻKOWE PO j 
50 ZŁ OTRZYMAJĄ: Bo- "Wszystkie nagrody wyś- 
żena Pietraszewicz z Lub-  lemy poczta. 7 


CO DALEJ ÓSMA KLASO? 


BĘDĘ PRACOWAŁ 
"W LECZNICY - 


DLA ZWIERZAT 


Można też zastosować hulajnogę 
w gospodarstwie domowym. Rysu- 
nek przedstawia HULAJ-FROTERKĘ. 
Wszystkie wynalazki moje! Wszyst- 
kie prawa zastrzeżone! 


Wasz RZEP 


Uczę się w Technikum 
Weterynaryjnym. Szkoła 
przygotowuje do zawodu 
technika weterynarii o 
specjalizacji-profilaktyka i 
leczenie zwierząt; absol- 
wenci mogą być zatrudnia- 
ni w lecznicach dla zwie- 
rząt. * 

Z wyboru szkoły jestem 
zadowolony. Warunki nauki 
sa wspaniałe. dla miłośni- 
ka przyrody rodzaj zajeć 
iich rozkład — wprost wy- 
marzony. Co prawda w ty- 
godniu mamy aż 38 godzin 
lekcyjnych. ale mijają one 
nadspodziewanie szybko. 
Szkoła jest świetnie wy- 


posażona. Zajęcia odbywa- 


ia sie w gabinetach. takich 
jak: weterynaryjny. hodo- 
wlanv. biologiczny. chemi- 
czno-fizyczny. 

Chcąc zostać dobrym 
technikiem weterynarii, 
należy poznać anatomie i 
fiziologie zwierząt. Syste- 
matvczna nauka anatomii 


Uwaga, kolekcjonerzy Albumu 
„ ŚWIATA MŁODYCH ” | 


Już w następnym numerze rozpoczniemy druk naz- 
| wisk tych, którym się poszczęściło w losowaniu foto- 
sów z filmu „W pustyni i w puszczy”. 


ułatwi nam w przyszłości 
dobre opanowanie między 
innymi takich przedmiotów 
zawodowych jak chirurgia, 
czy rozpoznawanie chorób 
zakaźnych. 

Nasza szkoła jest przy- 
tulna i mała. Pomimo to 
uczniowie mają dla siebie 
wiele miejsca. Zaintereso- 
wania mogą rozwijać w 
kółku weterynaryjnym, 
chemicznym. matematycz- 
nym. sportowym itd. Jest 
też klub, w którym spedza- 
my duże przerwy i chwi- 
le wolne od nauki. 

Do tego zawodu zachę- 
cam kolegów  interesują- 
cych sie przyrodą i lubią- 
cych zwierzeta.  Dodant 
jeszcze. że najchętniej są 
widziani kandydacj ze Śro- 


_. dowiska wiejskiego. choć 


fakt ten nie umniejsza 
szans młodzieży z miast. 
(bs) 

Marek Sząlast, 

Jelenia Góra 


Coś dla harcerzy! Hulajnoga dla calego zastępu. Kieruje 
zastępowy. 


Rys. W. Lewiński 


